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Weaorzj wieczorem powrócił do 
Warsinwy drogi na Pary* miuistsr 
upraw zagranicznych, p. Z deski, w 
towarzystwie dyrektora gabinetu p. 
Szumlakowskiego.

Pc wracającego ministra powitali 
na dworcu liczni przedstawiciele kor 
pusu dyplomatycznego, wyżsi urzęd­
nicy M. S. Z z wice. mni. Wysockim 
na oaele. urai przedstawiciele woj­
skowości.

— W jutrzejszym dniu ma być 
podany do ogłosirenia nowy artykuł 
Marszalku Piłsudskiego.

— Preses Kluku sejmowego Blo­
ku Bezpartyjnego, pułk. Sławek, wy­
stosował do p, marszałka sejmowe­

go Duszyńskiego list, proponujący 
zwołanie pomiędzy 27 a 30 b. m. 
narady przewodniczących klubów 
sejmowych dla omówienia sprawy 
reformy konstytucyjnej.

— Bawiący w Warszawie pa sei 
polski prsy rządzie sowieckim, min. 
Patek, odbywa narady i konferencje 
a mHistrami resortowymi, a to w 
związku 1 działalnością poselstwa 
polskiego w Mo; kwie. Poseł Patek 
zabawi w Warszawie około 10 dni 
i po odbyciu konferencji z min. Za­
leskim powróci do Moskwy.

Wczoraj ustąpił z zajmowanego 
od 5 tat stanc wiska wiceprezesa ra­
dy nadzorczej Banku Polskiego dr. 
Feliks Młynarski.

Kronika polityczna.

Ambasada polska w Londynie.
LONDYN, 21.9 (Tel. « Warw.). 

Sprav a ambasady polskiej w Lon­
dynie i brytyjskiej w Warszawie 
podjęta została ponownie priez pra­
sę angielską. Polsce nie chętny, pro 
niemiecki korespondent dyploma­
tyczny „Daily Telegraph* dowiadu­
je się, te kwestja ta jest omawiana 
w łonie gabinetu brytyjskiego i stwier­
dza, te projekt utworzenia tych am­
basad spotka się obecnie w Londy­
nie niewątpliwie ze słabszym o wie­

le sprzeciwem, niż przed 3 względ­
nie 4-ma laty.

W kołach oficjalnych nie zaprze­
czono wiadomości .Daily Telegraph* 
zastrzegając jedynie, te sprawa nie 
jest jaszcze ostatecznie zdecydowana.

Nie ulega wątpliwości, te rów­
nież prawie jednomyślny wybór Pol­
ski do Rady Ligi odegra korzystną 
rolę dla konkretnego traktowania tej 
sprawy przez rząd Labour Party.

Dank ant as kandydatem na premjera.
WILNO, 219 (lei. z Warszawy). 

Z Kowna donoszą, iż w dniu wczo­
rajszym przybył tam niespodziewanie 
gen. Plechowicjus, znany twórca 
przewrotu grudniowego, usunięty 
przed rokiem przez Waldemarasa.

Według otrzymanych informacyj 
przesilenie nastąpiło na skutek tarć 
wewnętrznych w łonie partji rzą­
dzącej, której część członków od­
sunięta zesłała zupełnie od wpływu 
na rządy w kraju. Rola prezydenta 
Smetony ograniczała się jedynie do 
lawirowania pomiędzy poszczegól- 
nemi personalnemi grupami.

Według krążących pogłosek, 
związanych z pobytem gen. Plecho- 
wicjusa w Kownie, miał on w roz 
mowie z prezydentem Smetoną rze­
komo zagroztć przewrotem zbroj­
nym, o ile Waidemaras w dalszym 
ciągu pozostanie na kierowniczem 
stanowisku.

W ostatniej chwili nadeszły wia­
domości, ze na premjera wysuwana 
jest osoba gen. Daukantasa, również 
usuniętego w listopadzie r. ub. Kan­
dydatura Daukantasa oznaczałaby 
zmianę polityki zagranicznej Litwy 
w kierunku wybitnie antysowieckim.

acja wyjaśni się zapewne dopiero 
po powrocie ministra finansów Tu-

Litewska urzędówka nic nie pisze
KOWNO, 21.9 (tel. z Warsza 

wy). Eita nie wydała dzisiaj żad­
nego komunikatu o litewskiem prze- bialisa z Czecho Słowacji, 
sileniu rządowem. Naprężona sytu-

Po upadku dyktatury Waldemarasa.
KRÓLEWIEC, 21.» (tel. i War- 

nawy) Desygnowany pries premjera 
Smetanę premjer Tubelis chce za- 
trzymać zarazem tekę fmansó#'. Mi­
nistrem spraw sagr. ma zostać w 
dalisym ciągu Waldemar»*, ohooiŁi 
wymień ają takie gubernatora litew­
skiego w Kłajpedzie gen. Merkis,’. 
Ministrem spraw »wewnętrznych su­
łtanie szef powiatu Olita Arawiojus 
a ministrem wojny pułk. Mustajiis, 
Pusatcm zmiany w gabinecie praw­
dopodobnie nie nastąpią sa wyjąt­

kiem portfelu ^ministra sprawiedli­
wości, który sajmie inny polityk 
1 loua tautiningów.

KRÓLEWIEC, 21.9 (tal. ■ W.r- 
si‘wy). D. eon ki tutoj.se ,donoaią, 
że ustąpienie premjjra Waldemarasa 
spowodowane zostało głębokiemi 
różnicami o głównie uewnętrzno-poli- 
tyesnym charakterze. Umiarkowa­
ny kierucek, jak pitze „Koenigsber 
ger Hsitungsaho Z g.* partji narodo­
wej litewskiej wziął górę. W Kow­
nie paruje wielkie zdenerwowanie.

Ucieczka policjanta litewskiego do Polski.
WILNO, 21.9 (Tel. 1 Warszawy). 

Na odcinku granicznym w rejonie 
Druskienik patrol muz zatrzymał po­
licjanta I tewskiego, który zeznał, że 
zbiegł z Litwy, obawiając się inter­
nowania za nieprawomyślność. W pa 
rę godsin później do placówki KOPa 
zgłosił się oficer litewski 1 ządaniejn 
wydania zbiega, twierdząc, że został 

ua zfttnymaoy wbrew jegu woli na 
teryterjum litewskiem i uprowadzo­
ny do Polski. Litwini sądiili, że na­
sze władne me zechcą wywoływać 
większego incydentu i wydad.ą zbie­
ga. St^ło się jednak inaczej, ponie­
waż zbieg uzyskał pozwolenie na za­
mieszkanie na terytorjum polskiem.

Skarb rosyjski w Białogrodzie.
B1AŁOGROD, 21.9 (tel. z Wars?.

1 W piwnicach jednego z domów w 
Białogrodzie wykryto w stalowych

■ szafach 40 milj. rubli w zlocie, przy- 
j wiezionych swego czasu ze skarbca 

Banku pożyczkowego w Petersbur­
gu na Krym, następnie stąd do Cat- 
taro, wreszcie do Blalogmdu. Wła­

dze jugosłowiańskie nie chcą wydać 
emigrantom rosyjskim tego skarbu 
motywując tern, że kwestja pocho­
dzenia jego nie jest wyjaśniona. Emi­
granci rosyjscy chcieli bowiem skar­
bem tym zasilić fundusze, przezna­
czone na założenie banku rosyjskie­
go dla emigrantów.

Wielka afera przemytnicza w Katowicach.
KATOWICE, 21.9 (tel. z Wmm.) 

Wielką «œnsacjç wywołało tu aresz­
towanie zoan-go kupca Józefa SUa 
pod zarzutem uprawiani« systema­
tycznego przemytu jedwabiu z Austrji 
przez Niemcy do Polski via B jgu- 
min i Bytom, gdzie przeładowywano 
towar na samochody niemieckiego 
teatru i ukryty w rekwizytach prze-

mocnikSala, niejaki Jakób Suhwei- 
gel, który miał ułatwiać sprzedaż 
kontrabandy. Najciekawszym^ szcze­
gółem tej całej sprawy jest jej do­
mniemana łączność z aferą nadkomi­
sarza Lisi, który w leoie r. b. zo­
stał przyłapany w czasie rewizji cel­
nej w Dziedzicach oa gorącym uczyn­
ku przemycania jedwabiu, Lax miał 
konferować w Wiedniu a Saie» na 
temat wielkiej organizacji przemytu 
jedwabiu.

Śledztwo w toku.

wożono przez granicę bez uiszczę-
5 nia opłat celnych.

Równocześnie został aresztowany
podejrzany o czynny współudział po

; Dlaczego cerkiew prawosławna me przyj- 
. mie marjawitów.

WARSZAWA, 21.9. Warszawski 
tygodn k cerkiewny „Wotkresnoje 
Cztíenijn” wyiuszesa powody, dla 
których św. synod cerkwi prawosław­
nej w Polsce odmówił nawiązania 
kanonicznych stosunków z sektą ma­
rjawitów. Donosrąc o odmownym 
stanowisku św. synodu wymienione 
pismo pisie: , W 1'pcu 1928 r. arcy­
biskup marjft wieki Jan Mir ja Michał 
Kowalski iwródł się do Jego Emi­
nencji ks. metrup. Djtniiego i proś­
bą o połączenie starokatolickiego 
kościoła mariawickiego w cerkwią 

! prawosławną na aasadxie unji, która 
3 zagwarantować miała kościołowi ma- 
Irjawiokiemu prawa autonomicznego 

ustroju. W v darzeni*, które nastąpiły 
po złożeniu tej prośby, stworzyły po­
ważne przeszkody dla urzeczywist­
nienia projektowanej przez biskupów 
mrrjawrekich unij. M ędzy insérai 
biskupi ci przyjęb w skład swego 
kościoła i dopuścił, nawet do odpra­
wiania czynności kapłańskich pozba­
wionego swej godności za licz&e jej 
nadużycia b. prawosławnego diakona 
Sergjusza Sswedkę. Wobec tego w 
kwietniu r. b. powziął św. synod de­
cyzję o zawiadomieniu biskupów ma- 
rjawickicb, ii skrawa zbliżenia cerkwi 
prawosławnej z kościołem mzrjawic-

i kim może być omówiona pod wa­
runkiem złożenia przez biskupów mä­
r' swickich uroczystej deklaracji 
o uznaniu przez nich wszystkich dog­
matów i ksnonów św. cerkwi pra­
wosławnej bez żadnego wyjątku 
i o wyrzeczeniu się wszelkich zmian 
w tych dogmatach i kanonach, bę­
dących w sprzeczności z postanowie­
niami ekumenicznego kościoła pra­
wosławnego. W odpowiedzi na tę 
kategoryczną decyzję synodu, która 
została zakomunikowana kościołowi 
nurjawickiemu przez ks. metropolitę 
biskupi mirjaw'ccy w liście, podpisa­
nym przei bisk. Próchmewskiego, 
zawiadomili ks. metropolitę, iż mogą 
przystąpić do kanonicznych .stosun­
ków z cerkwią prawosławną, gdyż 
zwyczaje ich zgodne są z kanonami 
prawosławia, zawieranie zaś małżeństw 
preez biskupów marjawickich zgodne 
jest z praktyką pierwotnych chrzei- 
cijan. Odpowiedź ta spowodowała 
uehwałę ś*. synodu, który na posie­
dzeniu, odbytem w doiu 16 sierpnia r.b. 
odrzuci prośbę biskupów m«rjawic- 
kich o nawiązanie stosunków kano- 
nrziych ze względu na sprzeczne 
z żanonami cerkwi marjawiokie 
zwyosije udzielania ślubów bisku­
pom i święceń kapłańskich kobietom.*

Niewolno mówić po polsku.
KOWNO, 121.9 (Tel. 1 Warsr) 

Litewskie ministerstwo spraw woj­
skowych wydało roiporiądienie do 
wszystkich dowódców pułków oraz 
oddshłów straży granicznej, zabra­
niające żołnierzom - Polakom mówie­

nia po polsku. Równocześnie mini­
sterstwo urządziło, iż do wyższych 
szkół wojskowych, od nowego roku 
ukolnego, nie przyjmuje się kandy­
datów narodowości polskiej.

Pożar 11 domów w miasteczku Osiaków.
ä ŁÓDŹ. 21.9 (tel. z Warszawy). 

Dzisiejsaej nocy w miasteczku Osia­
ków wybuchł nagle gwałtowny po­
żar, który ogarnął momentałniewięk- 
sześć domów miasta. Na ratunek 
wezwane zodtały wszystkie okoliczne 
oddiiały straży ogniowej, które ptzy- 
były po krótkim czasie w liczbie 
około 30. Wśród mieczlrańców pow­
stała szulcna panika, gdyż pożar 
podsycany przez silny wiatr zagraża, 
dosłownie osiemu miasteczku. Za­
częto szybko wynosić dobytek 

z płonących domów, ^wyprowadzać 
bydło z obór, przyczem kilkanaście 
osób zostało poparzonych. Całonoc­
na akcja ratunkowa doprowadziła 
wreszcie do zlokalizowania pożaru, 
którego pastwą padło 11 domów, 
znaczna il iść zagród oraz olbrzymie 
ilości zb ia i żywego inwentarza. 
Około 50 rodzin pozostało bez da­
chu nad głową. Straty spowodowa­
ne przez pożar .wynoszą 260.000 zf.

tutoj.se
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rządu.
Nowy kurs polityki zbożowej rzą­

du wywołać muslał ze zrozumiałych 
wzglęaów powszechnego zaintereso­
wania tą wielką dziedziną iwszego 
życia gospodarczego, obszerną dy­
skusję na łamach pism fachowych 
i pism codziennych, która niestety., 
niezawsze pozbawiona jest tła poli­
tycznego. Wszelka poważna i głę^ 
boko ulęta krytyka posunięć rządu, 
szczególnie w dziedzinie gospodar­
cze;, test zjawiskiem nietyiko nie- 
szkodHwem, ale wręcz przeciwnie, 
bardzo korzystnem. Skoro jednak 
używa się jej bez względu na temat 
i czyni się zeń oręż polityczny prze­
ciw rządowi, to—jasną jest rzeczą— 
nie daje ona żadnego pozytywnego 
efektu i silą rzeczy wpada w przesa­
dę — staje się demagogią. Nieste­
ty. do dyskusji o tak ważnej sprawie, 
jak polityka zbożowa, wkradły s<ę 
głosy wybitnie polityczne.

Nie od rzeczy więc będzie po­
krótce przypomnieć wytyczne rządy 
w polityce rolnej w latach ubiegłych 
i scharakteryzować przyczyny, które 
skłoniły obecnie rząd do zmiany tej 
polityki.

Kok temu wprowadzone zostały 
cła wywozowe na zboże, które z jed 
nej strony odgraniczyły nas od ryn 
ków światowych i pozbawiły rolnic­
two i tak niezbyt znacznego kon­
taktu ze światem zewnętrznym, z 
drugiej strony miały one ochronić 
konsumenta krajowego przed droży­
zną chleba. Powiadamy: miały ochro* 
nić, a nie ochroniły, gdyż—jak prak­
tyka wykazała — cena chleba u nas 
jest w minimalnym stopniu zależna 
od eksportu zboża. To był jednak 
krok rządowych resortów gospodar­
czych po linji polityki niskich cen 
artykułów rolniczych, drugim krokiem 
było zaprowadzenie L zw. rezerw

POGAWĘDKI

PECHOWIEC.
Wbrew wszelkim kanunem i wy­

maganiom iöljetouowym, wbrew, po­
wiedzmy przyzwoitości nie napiszę, 
Ae pin Simutl Páchnutu j^st ntoiru 
przyjacielem. Co nięcei1 nie powiem 
nawet, żi jest moim dobrym znrju- 
mym.

Pan Samuel Paohman jest, po- 
prostu symbolem.

A może 8 ę to komuś nie podo- 
ba, symbol obrony prsezemuie jest 
taki starozákonný. Proszę się ais 
btć. Pan Samuel jes| jut dawno 
y ychrsczony, 1'rły tej sposobności 
otrzymał uu dźwięczne imię Olgierd, 
^.órigo jednak ze względów natury 
wyższej w potocznej mow.e nie uśy 
wa. N osi je natomiast z dumą w 
zanadrzu i od czaru do czasu cuAa 
je w oczy olśnionym tłumom.

Samův! Olgierd, dwojga imion 
Peohoaan.

Jako się rzeklo psu Samuel jest 
symbolem; Priedewszy stkiem dlate­
go, że tak sobie ty osy i zacny nasz 
Redaktor ‘Naczelny, Przy wsępuej 
ae mną rozmowie zrobd minę bar­
dzo srogą (nie maoie pojęcia piękne 
Czy telaiozki jak mu r tern bardzo do 
twarzy) i oi^isdożył kategoryczne:

— Tylko, ko hauy kchgo, o no­
welach niema mowy. Ti musi być 
ieljetopl

Trudno, N och będzie leljeton. 
Dlaitgo też pan Samuel wstępuje w 
serami tycia jako cycibol,

Motnaby jeszcze po drodaa wyja­
śnić co nazywamy symbolem. Je­
teli sobie państwu życzą, jestem do 
dyspozycji. Wszak po to mnie trzy­
mają.

Otóż symbol jest to pojęcie, ma­
jące uosabiać przedmiot, du którego 
uajciędjitj wcale nie jest podjbue.

Weź my naprzykiad symbole w 
matematyce. Często w algebrze ma­
my do czynienia « liczbą a. Potem 

zbożowych, tj. skupienie przez czyn­
niki rządowe pewnych zapasów zbo 
ża. któremi by można byb regulo- 

I wać ceny na rynkach krajowych 
J i zapobiegać wszelkim obpwom dro 

żyzny chleba Wykonanie praktycz­
ne polityki niskich cen dało rządo­
wi duże doświadczenie, które po 
zwoli w przvszlcšcl uniknąć wielu 
błędów w tej dziedzinie.

Okazało się, że zbytnie obniże­
nie cen zboża w konsekwencji do­
prowadziłoby, co może wydać się 
paradoksem, . do drożyzny chleba. 
Albowiem już dziś cały szereg roi 
n’kôw poważnie zastanawia się nad 
tem, czy nie zastąpić uprawy takich 
zbóż jak żyto i owies, wobec ich 

I słabej opłacalności, więcej popłatne- 
mi rcśdnamipastewneml. Gdyby Więc 
obecna sytuacja trwać miała przez 
czas dłuższy, mógłby nadejść dzień 

i realizacji tego projektu, nastąpiłoby 
zmniejszenie produkcji taniego zbo­
ża, a co za tem idzie, bylibyśmy 

! świadkami wzrostu popytu na to 
zboże i zwyżai cen chleba. Żaden 
rząd nie może dopuścić, by ku tui a 
rolna miast dążyć stale naprzód, co­
fała się i zbliżała do czasów prymi­
tywne; gospodarki na roli. Może się 
tak dziać, gdyż drugą konsekwencją 
nisitich cen jest stale malejące za­
potrzebowanie nawojów sztucznych, 
których użycie przestoje się kalku­
lować.

Rząd poszedł po linji podniesie­
nia ceny zboża przynajmniej do po­
ziomu rynków zagranicznych (100 
kg. żyta w Polsce — 26 zł., w Ber­
linie 41, Pradze — 36 N. Yorku 
4Ü). „Polityka zbożowa rząd’t dą­
żyć będzie—jak powiedział minister 
przemysłu i handlu, p. Kwiatkowski, 
by w pewnej mierze ^oprowadzić 
ceny artykułów rolnych do poziomu 
umożliwiającego ludności rolniczej 
znaczne wzmożenie konsumejr. W 
tym celu zniesione zostały ograni­
czenia wwozowe, a nawet pewne 
gatunki zboża są premjowane przy 
eksporcie. Nadto krenyt pod za­
staw zboża, który w ubiegłym roku 
zbyt późno był rozdzielmy insłylu 
cjom rolniczym, w tym roku przez 

Bank Polski 30 milj. zł. i Bank 
Handlowy 10 milj., puszczono w ruch 
już na przednówku. Dzięki temu 
rclnicy unikną konieczności wyzby­
wania się zboża w ięce spekulan­
tów v; okresach krytycznych po ce­
nach niższych od cen kalkulowanych 

Dlaczego rząd zarzucił politykę 
niskich cen? Przekonał się bowiem, 
że „kryzys w przemyśle pozostałe w 
dużej mierze w ścisłym związku z 
niedostateczną silą Konsum jji lud­
ności wiejskiej* — jak stwierdził pan 
minister Kwiatkowski. Przez pod­
niesienie cen produktów rolnych, 
przez nasycenie wsi pieniądzem o- 
biegowym, podnieść się musi dobro­
byt roinika średniego i małego Wy­
starczy pobieżnie znać stosunki 
Wie,skie, by wiedzieć, że dziś po­
trzeby kulturalne i gospodarcze wło­
ścian są inne niż były przed wojną, 
są bardzo duże. Do historii należą 
już czasy, kiedy chłop polski nicze­
go nie potrzebował, kontentował się 
małem. Dz ś pragnie on lepiej mie­
szkać, dobrze się ubierać, mieć no­
we maszyny rolnicze, według wymo­
gów nauki uprawiać rolę. Brak mu 
na to jednak środków materia nych. 
Ilekroć konjunktura cen płodów rol­
niczych jest dodatnia — tylenroć dą­
żenie do podniesienia poziomu ży­
cia wiejskiego znajduje wyraz w ma­
sowych zakupach ludności wiejskiej. 
Masy chłopskie są wówczas poważ­
nym odbiorcą wyrobów włókienni­
czych, materjałów budowlanych, na­
rzędzi rolniczych i t. p.

Z podniesieni więc ceny zboża, 
z odpowiedniem zasileniem rolnictwa 
w środki finansowe — do czego jes­
teśmy jeszcze dalekot gdyż brak or­
ganizacji handlu wewnętrznego i zew­
nętrznego stoi temu na przeszkodzie 
zwiększy się pobyt na artykuły prze­
mysłów wtaśnie ze strony ludności 
wiejskiej, a tensamem podniesie się 
dobrobyt miast i zostaną do pewnego 
stopnia rozwiązane zagadnienie kry­
zysu gospodarczego.

Opozycja lewicowa, która ukuła 
nową drogę przeciw rządowi z jego 
polityki zbożowej, nazywając ją poli­
tyką obszarników, jest w próbnym 

błędzie, walczy bowiem o zasady 
bynajmniej nie korzystne dla jej wy­
borców. Tani chleb to nędza ipro- 
letarjaiu wiejskiego. robotników 
i służby wiejskiej, a umordo­
wanie i postanowienip ceny ceny na 

.odpowiednim poziomie, to polebsze- 
nie bytu klasy pracuiącej. Rząd, 
ustalając wytyczne nowej polityki 
zbożowej, nie dąży do zaspokojenia 
żądań obszarników lub pognębienia 
klasy pracuącej, zmierza jedynie 
i wyłącznie do normalnego i właści­
wego u.ęcia sprawy rolniczej, tem- 
samem do złagodzenia kryzysy gos­
podarczego w myśl interesów Pań­
stwa.

Z Kasy 
Im. Mianowskiego

ZUu&uiiJt w r. i830 w
*1 obw niewoli, spogłąda i dumą na 
dcieło dokonsna prsei pół weku. 
Ofiarnie praoowwli w niej tacy ludsi< 
jak: Chałubiński, Sieukiewiaa, Camie- 
lowsài, Hülewmiki, Opolski, Dunin 
i tylu lanych. Z górą 1000 tiz eł 
wydano a pomocą Kssy, Wielgie 
sumy posily na pomoc w Badaumoh 
naukowych.

Icstytuoj» budsiia powsaeehue iau- 
finie. Dfiarocśo rósł i. Simę docho­
dy a terenów matowych na Kauka­
zie, aapisanyoh kasie prsea ś. p. Wi­
told* Zglenickiego, dawały jej pod­
stawę bytu i ruąwuju. Niestety woj­
na i lewclu jc rosyjska skrusayły tę 
podstawę, a powojenne inbuAenie 
apołeóseńitwa sprawiło, śe cfi,i.ruoád 
jego skurosyła się do miary amko* 
mej.

Przetrwaliśmy jednak mfoieiscÿ 
kryays i d« á r jssserssmy dsiJklność 
w ten sposób, ae Kasa stała n ę cen­
tralną organisac^ą pomocy naukowej 
us całą Rsecspuipohią. N.e srnkle- 
pda się w raiłam kóiau spraw dnel- 
moowych. ICaków. Lwów, narów ni 
s Wilueot, Poioaniem i Warssawą, 
snajdują w Kasie poparcie swej pro- 
dukuji naukc.vej, a w Radnie Nau­
kowej mają swu-ch praedstawimelr. 
Zjiiadiją tam repreaenUn d wssyst-

ckaauje się, ae to był^ tys ąc dola- 
. rów. Skąd a ma być podobne do 

tak powolnej sumy? Chyba s tego, 
« że wienyciel ctrsymując od clutn - 
- kr tyliąc dolarów w terr-inie, mówi 

s usnanom.
— Al
Ot i całe pod<bieńntwo. Puysua- 

cie, łe shbe.
Alb i w iniLác. Ujsobïeaifeisi te­

go, wa»u»ają3egj ucaucia jest amor. 
Młody caliiwiek o nieawykle pray- 
j uiüvj pow ertfohowności, aiwiisd we­
szły i uśmiechnięty.

A osy I miłość je&t tak prsyjtm- 
n ? Prieciwnie! Zakochali lą pue- 
c.ek sawsse a auf ni i wsdyohający, 
Z iii sie uapośobieui płaczliwie, rzad­
ko kiídy uśmiechujęci. Anor rt.sa­
la a łuxu, a zakochani nietylko nie 
strzelają, ale jesaose prowokują usil­
nie całe swe otoczenie, 4by do u ch 
s rztlało.

Amur, przyufrjmaiej ca antyciś 
nych cbresach wygląda aawsze do­
skonale. Z ad, ie jbit dobrza odży^ 
wśany. A jik wygląda mibść? sscze- 
gólnitą w diisiejwyGh cn»a-h?

Alba...
O Bole! jakiośmy aię da.leko sa- 

pęlzili w nassych głębokich rozwa- 
ir.isia^h. Cj na to po^ie m&trau» 
P&Í? Człowiek gołębiego sarca, ale 
nicubbgftïiy, joih chodu o ilość wisr- 
aty na Kolumnie. Wracajmy do n/.- 
sicgo bohatera.

O#óż pan Samuel 0'g.írd Pech- 
ima jest din nme ujsobieniem pe­
chowca. Cnego s<ę tun e w śyoiu, 
tu mu s ę nie udaje. J «k powiads 
m ,8t« Makuszyński, „jtśh mu kamień 
spndnie a serca, napewno na na- 
gnl jtki".

Juś od najwcjseŚMbjjzej &iZodoś - 
m?ły Simea muł wydatnego pecha. 
W szkole profesor nigdy niąehciaś 
uwzględnić ,tg3 nastiojów psychics- 
oy h i beswsgięd&ie stawiał mu dwó­
je, W domu ujuiec nic chcial zro­
zumieć i'OŚliwoŚ3i profesura i prał 
Sairubia de wlezie.

Wresscie rada famil jn“» po dłu­

giej dyskusji rtwierdzih, te powo­
dem niepowodzeń Simusla jest an­
tysemityzm profesora. Miłego ochrz­
czono i saprowadz <elo do sskoły jut 
jako prawowiernego k^iohks.

Najbliższa censura wykazałz dal­
sze cbmteuie postępów w nauce 
chłopca.

— Bój się B)gi! Samec! Co 
jeśli Dlaczego muz jedynki? Przscie 
ty jut jesteś kttnhk.

— No tak. Tó przeaiet, my go­
je ale mamy głowy do m.uki.

I znowu doitwł w skórę. I aa 
co, Za to, że go wychrzegono?! Pe­
chowiec.

Skoro okazał? s ę, te pomimo naj- 
vyíszy ih wysików Samuel nie zdo­
ła przejść poza próg klasy drugiej, 
te wiecznie tkwić będzie w pierw- 
ssej klasie, ideoydowauo odebrać go 
sn sikrły,

Kmieć karjery naukowej, był 
Pierwszym słonecznym dniem w ty- 
eiu naszego penhjwoa, Ale radość 
Łrwrh nieuługo.

Samuel oświadczył ojcu, te prsg- 
n:c się pośw ęoić sztuce, Zo odtąd 
sam, wolny i nieskrępowany studjo- 
waó będzie tycie, jego piękne i brzy­
dotę,

I byłoby wszystko dobrze gdyby 
nie przeklęty pech.

Oto któregoś dnia pin Samuel 
wyizedhsy na uli-ę znalazł na tro. 
tu vrše ozea na Bank Pjhki. Pięk­
ny czek opiewający ni okrągłą su­
mę dwuoh tyuęuy złotych.

Uradowany pedmósł go » ziemi 
i staraonie schował do kieszeni. Na- 
tychm ast tei pobiegł do domu.

— Tatę! — wol«{ jut od pr. gi — 
zarobiłam dziś duto pieniędzy,

- IK?
«— tysąje. Potrzebowałam 

zapGŚred-w.zy ó w jedjej transakcji 
z akcjami i zarób km ..

— Nu! Nul Pokatl Cieb? To idź 
do b^nku riallzoyad.

I poszedł. Trzebi trafu, ie ten, 
komu czek ukradziono, był to bo 

wiem czek skradam cy, s?meldowal 
o wypadku w banku.

Samuth ciu^asem zaprowadzono 
do b-ryLsinału, a ta z posiadavi i de­
kům en tu tłumaczył się mętnie tedy 
sumænuie odsiedział pól roku.

Na i powiedzcie sam ! Czy nie 
pechowiec. I memu by się uddo, 
a jemu nie.

Odtąd pech prześladował ;?yraź­
nie pana Samuela. Ilekroć wystawił 
weksel, tyle rnzy mu go źli iudńe 
zaprotestowali. Ilekroć ia asowd dh 
kogoś p.eniądze, tyle razy mu je 
ukradziono. Przynajmniej tak twiei- 
dsił... A jut najgorzej było z dys­
kontem weksli. Le razy podjął się 
pośrednictwa przy tego rodzaju tran­
sakcji, tylekroć łajdak dysKoater tak 
go oitnąt, te e wrłucie nie był) 
mowy.

W końcu Samuel zirytował srę na 
fflrjo.

Co jest u tym handlem'? Przecie 
całe tycie nie mogę siedzieć w kry­
minale. Nie?

Postanowił tię poświecić litera­
turze.'

Będę pisał piosenki do teatru 
3Morskie Ukon. Co znaczy? M.te 
vVJast. mogę ja. O a jeździ sara>- 
>.hqdem, a ja mam chodzić piechotą?

I tak uczynił. N «pisał piękną 
pieśń miłosną, w której bzy kwitły 
na baobabie (tak być musiało bomu 
był potrzebny rym do tab<e) i wy­
stawił ją w jednym z ts^tmyków.

Myśicie, te miała powodzenie? 
Gdzie tam?!

Publiczność wodi uie obciął* jej 
słuiduć. Z<cięU wyć i tupr.ć Mu- 
xianc' ją zdjąć z repertuaru.

Nu i osądcie sami. Ciy nie pe 
Chowiuo? Toaiegu Wł&sta słuchają, 
a jego inechcą,

Okropnie-
J. Orłowski
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kioh sskół akideasickich oraz tow»- 
rsystw naukowych s PoJssą Akade- t 
ata ÜmiejgtaoÖdi na czele, Pod ; 
opieką Kaný roswija swą dsiablncść ? 
Polska Konr^ja M ędsynarodowej 
Współpracy Umysłowej i sr?reg in- ! 
atytucyj naukowych.

Ntjwyssiy pisedstawieiel Polski, J 
Presydknt Rsecsypcspolitaj, w ustsa- . 
niu wsinośóie zadzó K->y, ob ją. nad 
nią S«rói protektorat.

Jakkolwiek Skarb Państwa prsy- 
chodsi Kasií imienia Mianowskiego 
a pomocą materjalną, nie runiemy cd 
dego wymagać, by sam poaoeił ofę- 
Êar wielkich aadsó, jakie dsiś stoją 
prted ntuką pchką.

Do oświeconych obywatel5, do . 
orgsuiracyi :amoi*ądawycb, gron osu- 
csyoielskiah, b-inkór, linn handlo- j 
wyth i pisemyałowyob, odwołujemy 
«iç o współdziałanie w taj tak wiel- 
Miej sprawi« wspom? gtnia kultural­
nego roaw ja narodu.

Datych ia?owu na?se weiwama 
nie pozostawały bea echa. Pomoo 
okaiywaną Kasie aachowuieray w ży­
wej wdsigcanuśói. Pragniemy tylko 
by na prsysdośd of aro-śó roawiuęla 
się jeis so bardsioj, aby społeczeń­
stwo, mrjąc w pamięci wielkie sadí- 
nia i potrzjby nauki polskiej, nie po­
żałowało subwencji nuterjalncj ns 
rseoa Kasy im. Roktura byłej Szkoiy 
Głównej, dr. J. Mianowskiego.

KALENDARZYK.
Uzli> Mateusz 
Jutro« Tomasza

«I 
Wschód słońca 6 50, 
Zachód słońca 6 16,

WRZESIEŃ

21
SCBOTA

Zwiedzanie Żłobka Dziennego, Ko­
legialna 25 — w niedziele 1 święta od 
11-13.

KADjo.K0Nceąry. 
Program na dziś.

12,05 Koncert z płyt gramofonowych.
12.50 Wiadomości z PWK. Poznaniu.
16.50 Koncert płyt gramofonowych.
17.50 Ostatnie nowiny z Wystawy.
19.26 Komunikat rolniczy i meteorologiczny 
20.30 Koncert wieczorowy.

Zebrani» walne L 0 P. P.
Dina 20 b. m. ca sd. sejmikowej 

starostwa odbyło aię doroesne se- 
branie walne osłoukó v oddsiału płoc­
kiego Lgi Obrony Powietrznej P.ń* 
stws. N1» przewi duicrącego powita­
no doMÓJeę gar.»sunu płockiego, p. 
pułkownika Mochnackiego. Pr ses 
oddihłu p. starosta Piuakiewics i Se­
kretärs oddnału p. Zmyiłowski, do­
pełniali preeydjurn.

RsieroWsł p. Z.myshwski, który 
po :prawosd^niu s ubiegłe tygodnia 
L. O. P. P. przedstawił sprawę a ogól­
nej dsiatataośoi oddsiteiu powiatowe­
go. W okresie sprawozd^wcaym od- 
dsiał liczy) 7 kół i 583 Ck.ł:n*ów. 
Zariąd wrócił główną uwigę na 
sprawy orgauisacyjoe i postanowiw­
szy oprseS byt oddziału prsedew- 
ssystkie.a da składkach stałych 
csłonków, a me na impresach do- 
nź.ynh, »«dąsie to udało się po­
niekąd prauprowudżió, gdyś w pu- 
równ« n:u a rokiem poprsedn<m, zwięk­
szył* się macanie zuówno suma 
układek, jak i licsbi członków, Uda­
ło s ę przy te» zawiązać kilka kół 
na wsi wśród młdsteiy, ds ęki za­
biegom nauczycielstwa.

Obecnie suma składek djchodai 
do 5 tysięcy złotych. Zwrócono uwa­
gę na jednanie cslmków śród mło­
dzieży sikclaej, co prsy o ikiq 
składce dla ncloUJitiy pozwala umie- I 
mcć, że propaganda w tym kierun­
ku znacznie s«ę rozwinie.

Ogółem dochodu miał oddział 
30 051 ił„ z czego przesz! > 28 tys. 
przeatano da centrali wojewódzkiej.

Po odczytaniu i zaaprobowaniu i 
sprawozdania komisji rew zyjnej, ze- \ 
brani przeszli do wyborów. Stosiw- 
Die do przepisów ustawy, ztlecnją- 
cej wy losowy wanie coroczne dwu 
cztanzów Zarządu, ustępują obsenis 
« zarządu pp. pułk. Eitory i Orzesz- I 

kówki. Na wniosek p. Zmydowskicgo 
powołano na miejsce ustępujących— ; 
pp. Jana Karor^wakiego z Drobina 
i p. dyr. Jagodzińskiego, jako wy- ' 
kazująoych goillwą działalność w jed- 
nariu członków. Na miejsce ustępu- j 
jącego sk rbnika p. Kowalewskiego, | 
saprjsaęno aa to stanowisko p. dyr. 
Maciejowskiego.

Do kenrsji rewizyjnej zaproszono 
dotychczasowych ciłonków, pp. Chro 
stowskieg», Lutyńskiegp i Antosie* 
wicia.

Następnie przestą^ono da rozpa­
trzenia sprawy VI tygodnia L.O.EP, 
który wyznaczony został na cjzfs 
6—13 přídsiflruiita r. b. Po krót­
ki h ^brhdznh postanowiono prseks- 
z«ć tę sprawę z rządowi, prsyczsm 
wsią być utworzone dwio sekcjpi 
propagangowa i org^nisacyjua. D i 
sekcji propi genduwej zrprnssono pp. 
kap. Falemaua . dyr. Augustyns— J 
oraz p. rctiKistizâ Djkqa ze strouy 
wojska.

Do sekcji organizacyjnej ztpro­
szono p. Stnnisłiwową Góruicką, p. 
przełożoną Roścmewską, oraz p. 
in«p. Bandaż p, Guiidlaohc-wą i p. 
Maciejowską. t

W wolnych wuiockach p. iJiof. 
Lijïowski as interpelował w kwestji 
budowy lotniska w Płocku, która to 
sprawa, jak wbdjmo, żywo w swoim 
czasie z-interesowaia nasze miast'* 
i wy wi tała gorące obrady w Rrdsie 
miejskiej (cfiarowaoie placu pod I >t- i 
n sk ), Obecny u* zebraniu d/rsk- I 
tor biura wojewódzkiego L. O. P. P. | 
p. Pawłowski wyjuŚaił, fie sprawa ta 
gorąco była popierana przez L O.P,P, 
w okręgu wojewódzkiem, w porożu- | 
mienau i z inicjatywy władz wuj- I 
skorych. W ustat ich jedaak czi - 
sach Sztab Głórny wypowiedział rię 
przeciwko budowie lotniska w Ploi - ; 
ku. W klesti, lej, na skutek intur- j 
wencji L.O P.P. wznowiono obecuie 
pertraktacja, przyczem odpowiedź 
ostrtoczna jest oczekiwana w nie­
długim czasie.

Po wysłuchaniu relacji p. dyr. 
Pawłowskiego, p. przewodniczący, 
pułk. ,Mochnacki zaproponował ze­
branym, ie zwróci cię occbiśne w 
tej sprawie n zi pytaniem do szef» 
cztabu. Zabrani pr ty jęli to cświad 
ozenie s u^nzniein

Oddańia ostatsiej posługi
W czwartek ubiegły, w gvdsina.h 

południowych ulicimi naszego mb- 
rta poiuwrł s ę kondukt trk-bry 
Udział osób w pogrzebie był tak 
liczny^te przechod-Jo zadswsli sobia 
pytauie, kogo obowają? Z* konduk­
tem Rada Pedagogiczna gimnazjum 
R giny Żółkiewskiej oraz wssysť io 
ucserdce Szkoły, więc prsypusicaać 
naleftsło, fie oddają ostatnią posługę 
komuś z grona uauczyciclakiega. K ie. 
Odprowadzali na wieczny spoczyn k 
długoletniego pracownika gimnazjum* 
ś. p. Franciszka Werts ń «kiego, ml - 
wieka zacnego, sumiennego, a prze 
dewssystkiem szlachetnego charakte­
ru, kióry nie bieżąc na swoje skrom­
no ztcucwisko, potraf ł rjedcać serc^ 
wszystkich tych, z którymi w fiyriu 
się stykał. Nad otwartą mogiłą iłó w 
kilka wygłosił pr takt gimnazjum, 
ksiądz profesor Artke, p. święcAjąc 
swe przemówienie wrpomuien om 
o ś. p. F.anüLSsku W fi ńskim. 
Wkrótce ca trumnę posypdy się 
grudzi piachu i powstała świtfia mo- 
gita, zawierająca prochy tego, któ y 
pozostawił po sobie fial i wspon? ne­
nia setki osób.

0 karetkę poęot w»a.
K dniu 13 b. m z inicjatywy 

kcmnąrza miasta, p, Albrechta, cd- 
było i ę W sali R«dy Miejskiej ze- j 
tranie przedstawicieli różnych af r 
i stanów 8| oleczeńslWB, puświęwne 
apr.-nie ufuud >wama dta miasta ją- 
mochcdowej karetki pogotiwin. Z ip* 
gaü zebranie p. Albrecht, podkr śl«- 
jąc konieczność nubycia ujwej ka­
retki pegotowia, gdjfi dotyohrtłg)- 't 
wa karetta ko^na jest ju.'î pr«w e . 
Die do użytku, Wywcdy te p»p»rł 
lekarz miejsk , d/. Frankowski, ilu ; 
sliująć zapotrzeb wanie dinem i cy- 
frowemi, torsz informując ztbnuych t 
3 przypustczalaej cenie nabycia od- ■ 
pow'ednio urządzonej karetki sxn t.r « 
nej. P, Albrecht, podkreśhjąo, fi na i 
wydatek tak powafiny, ho s’çgs ący

10 tas ę y stóych, Mtulstr; t w obe; - 
Dych warunkach zdobyć się me mo­
le, zaapelował do ofiarności publicz­
nej i wyraził nadzieję, fie społeczeń­
stwo płuckfe, doceniając konieczną 
putreebę, zdobędzie się na to i zgro- 
HAû*i drogą ofiar esy imprsz po­
trzebną sumę, Vt dy snuji na teu 
toseit zabrał glos dr. Phseuki, wy­
rajając pogiąć, se jedna karetka dl* 
mUsta nie wystaiozy, gdyż trudno 
pomyśleć, aby tą sam| Karetką prze 
woz«ć chorych zwyczajnych i zakaź­
nie chorych; halefikłuby tedy myśleć 
u 2 k&retkach, względoiu o nabycia 
semuuhodowej karetki, by tą ostat­
nią przeznaczyć wytaczńi^ du« prze- 
wozu zakaźcie chorych. Dyrektor 
p. Augustyn, pcdziekjąj wygody dr. 
Piaseckiego rzuca myśl, aby wejść w 
kontakt s tutejszym oddziałem (taer- 
woaego Krzyża, który ma w pianie 
nabycie wozu rauitaiuego i pewne 
fuudusze na ten cci już zabijd i w 
porozumieniu z nim sprawę drugiej 
karetki ostatecznie sadecydowić. Po 
r, y jaśutaniu, fie i Sajmik Pc wistowy 
jus karetkę pogotowia zamówił, ta 
šatem I z Wydsiahiu Sejmiku wejść 
w porozumienie należy, przewûdm- 
erą y p. Albrecht zaproponował wy­
branie Komitetu, któryby tą sprawą 
sę żywo zajął. Puüiewat z natury 
rzeczy sprawą tą zainteresowane są 
także instytucji; jta: Magistrat, Ka­
sa Chorych, Sapitah Czerw« ny Krzyż 
i Sejmik, postanowiono powołać do 
projektowanego komitetu przedsta­
wicieli tych iustytuuyj i wybrano 
jednogłośnie następujące osoby: dyr. 
Maciejowski jako przedstawiciel Ka­
sy Chorycn, dr. Ossowski jako pre­
zes Czerwonego Krzyża, dr. Piasecki 
jaao przedstawiaj Sapiuta św. Tłój- 
cy, p. Płońskimi jaku przedstawiciel 
Szpitala Żydowskiego, starosta Pina- 
aiowict jaao prz«wodhiasący Wy­
działu Sejmiku Powiatowego, dr. 
Franku w s&i jako leaurz miejsai i re- i 
pi3*en.*ac Wydziału Opieki w Ma- 
gistraoie. Wybrany w po^yżssym 
szład&iu Komitet będzie mi*) za za­
danie wejść w porozumienie z wy- 
miumonemi wyżej instytucjami ł usy- 
BB.AO potrzebue fiuduize na zreaii- 
zowame tej tak aou.osiej skrawy.
Kok Płockie Stow&uyii.Bflią Chrz aar. 

RtaUDzyciostwa bik. powsz.
Dues 24 września, we wtorek 

odbędde csię pierwsie powakacyjne 
zebranie Kcia w sali zakoły powsz. 
przy ui. Kościuszki J£3 o 7-ej wie­
czorem. Na ztbi&riiu wygłosi odczyt 
ks, pref. UafdyńłAi z Puzuama p. i. 
u W alka z tdkouulem*. Pretegwotjert 
wybitnym dkistaczem akcji absty­
nenckiej w Polsce i da tern połó po­
lety l wielkie zasługi. Alkohuł.zmcm 
jako klęską apołecauą winno się stale 
interesować naucryn eistwu, » w 
pierwszym rządzie nauczycielstwo 
szkół powszechnych.

Wstęp na wyaład ks, prot. Gr.łdyń- 
skitgo jest wolny aarowuc dta człon­
ków Stów. ja& i zaproszonych gości.

Sprawa aktualna.

Z nastaniem pory wieczorowej 
staje się na nowo aztu Iną sprawa 
oświetlania numerów posesji. Iic- 
wacja ta na wzór innych miast w du­
żym stopniu przyesynitaby się do 
łatwiejszego odszukiwania domów, 
szór.egóime dla przyjezdnych.

Wzorowa I ihfthlujtiů posesje.

Z prawdziwą przyjemnością do­
wiadujemy rę, te kilza posesji w 
owszem miaście służyć mogą j*ko 
wzór czystośu i higj^ny. Do tych 
wzorowych posjaji salijjyd trzcoa 
dom Ai 55 przy ul. Szerokie] należą­

cej do p, Adama Jechna oraz posesję 
,Hotelu Warszawskiego »należącej do 
p, Kareta Popiclawskrcgo.

Natomiast do rzędu domów szcze­
gólnie odAnaczaiących się nieczy­
stością i niechlujstwem zaliczyć ná­
lety posesje przy ul. synagodalaaj 
12, Misj jULrikiej 12, oraz Szerokiej W. 
W i iś <3fc;ele wy tej wymiecionych 
orr i wielu innych domów, znajdują­
cych się w stanie Entisanitarnym 
powinni natychmiast swoje posesje 
uporządkować i doprowadzi do sta­
nu wzorowego i ohlujnego.

Nągląse sprawy.
Policja m. Płocka ma odd ną do 

swojej dysporycji ló^ź, dla patrolo­
wania rzjki Wisły. Łódt ta absolut­
nie nie n^dzje się do użytku ze 
względu na swoją kuustrukcj?. Uwa- 
żulibyśmy s« stesiwne aby odpo­
wiednie władze zaopatrzyły policję 
m. Płocka w łódź, klórsby była 
ogiomnie comocną i ułatwiałaby 
czysneśj funkcjinirjussów policji.

Diugą palącą »prawą jest zaopa­
trzenie policji w pojazd mechanicz­
ny dla kontroli tuchu kołowego 
u szosach podmiejskich, Ostatui 

trftglaany wyptdek zabicia Jana Zi- 
lewskiego ze Słupna przez samochód 
jett dostatecznym chyba powodem, 
aby ed-iośiu władne przyssły tutej- 
s&ej Komendzie policji z wydatną 
pomjcą ; odpowiidii popzd mech*- 
niczuy raczyli pntydzieiiĆ,

taisopisai i miii’
Ni 47 „Wiadamfiści LiUrackiGlT. 

Ukazał się Nr. 37 „Wiadomości Li- 
teraokich“ i zawiera artykuły: Mel- 
cbjora Wrńkowiozs: „Wydawca o fery- 
tykach*; Tzdeusaa Mitany o poby­
cie Wierzyńskiego w Ameryce; Ji­
ná Biiękowskagc o nuwej powieści 
Gaudram: »Li plan dtaiguüle“; 
*. p. o ksiątce H irdana „V iu Var- 
ZAiks nach Versailles“; o książ­
ce Jacoba „Jacqueline und d.e Ja­
paner6, W dliale reúfEizyi s ke ątak 
Wacław Rigowic* piaze o powieści 
Moranda „U ^odz^ßie Buddy“; G. Pró- 
zzerówna o podrę zniku Gthńikiego 
»Młoda Polska w sakole*, prócz te­
go receuzje z ksiątek de N rvJa, 
Macszewskiegc, Schmidta „Dziesięć 
miesięcy pud grozą śmi3io_a, W. Du­
dy „Shmiany epos. Z notât o „Pa­
nu Balcerze**. Pawtei Eitiuger pizze 
o katalogu zbirów Kipp^nberga 
(Gjetbesns) Karol Szsomenger o pró­
bach f irnowa - dźwiękowych w Bi- 
den-Bjden 1 nowej nslenisaoji „HrL 
ki**. Ponadto krnn.ka tygodniowa A. 
Słonimskiego i j go polem ka z M, J. 
Wielopnlstą p, t. „Sr«ny Płaczu** 
i »Grocz o ścunę**. Draly: „Polska 
zagruitaą**, »krjtrAa augietaaa i in­
ne, Numer bvg?to ilustrowany.

Wslita z liantiylą.
W Ludzi j1 p 91 icyjny udał słę do 

mieszkania sióstr B zezińsklch, u 
których według informacji policyjnych 
ukrywał się bandyta 1 włamywacz 
Míchal Kurgul. Gdy funkcjonariusze 
policji przybyii do mieszkania, Kur- 
gul usilowel zbiec przez okno, a za­
trzymany przez policjantów rzucił się 
na nich z siekierą, przyczem obie 
siostry B zezinskie oraz obecna tam 
Zofja Marchlewska rzuciły się iów- 
nież na funkcjonariuszy policji. Kur 
gul wyclqgnql z pochwy jednemu z 
policjantów szablę i zadał mu cios 
w phcy. Policjanci w obronie ży­
cia musieli użyć broni palnej, pizy- 
czem Kurgul raniony został w ramię, 
a podczas szamotania się raniono 
również jednego z posterunkowych.

_____ Rozkład jazdy pociągów.
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C Początek seansów o g. 5.39 7.30 i 9 30 wlecz. ■

Przedszkole

Kościus ki, 9.Płock.
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EPOKOWY UYNALAZEK 
WIECZNE BATERJE ELEKTRYCZNE

TJT TT T"1 «

FKftłki!
Żądajcie ▼ apte* 
kach 1 aklad, apt. 
hygjenicin. prxy 
sypki dia dzieci

« „Puder íliidzi“ 
(z kogutkiem) 

utrzymującej cia­
ło dziecka w zdro- 

, wiu i [czystości 

Puatłko 50 gr.

Magazyn i Pracownia Krawiecka 
ił. Smoleński ■ Płock ■ Grodzka, 11.

NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY 
zaopatrzony został w najświeższe materjaly i futra 

W dużym wyborze i wykonywa według ostatnich modeli

GARNITURY, PALTA, FUTRA 
oraz wszelkie roboty w zakres krawiectwa i kuśnierstwa 
wchodzące starannie i punktualnie. Buricl gotowa—do wyboru

Szkoła początkowa 
przy Kat. Zw. Polok rozpoczę­
ła swe zajęcia i przyjmuje za­
pisy dzie i codziennie w go­
dzinach od 9-ej do 11-ej i od 
3-ej do 5-ej — Kolegialna 24.

(Í80-3

UL XX w
oświetlają wspaniale każdy dwór. pebmję, szkołą, urząd gmin­
ny, posterunek policyjny i wszelkie im u pomieszczenia oraz 
zabudowania, gdzie niema elektrowni. Oglądać można codzien­

nie od 4-ej do 5-ej po poi.
PŁOCK, UL. SIENKIEWICZA 8 .t. 10.

Ceny bardzo niskie w zależności od ilości oświetlanych pokoj • 
Koszt instalacji minimalny. Zbędność wszelkiej obsługi. Wy­
kluczenie możliwości pożaru. Zupełne bezpieczeństwo. Wielka 
wygoda, czystość i radość z jasnego światła opłacają sowicie 

wyłożone, stosunkowo niewielkie koszta.

„P A N I K A”
W roli głównej; HRR 4Y PEEL uluWer'ec publiczności.

j Z I E^N N I K PŁOCKI

Zgubiono dowód osobisty wy- 
»-» dany przez Starostwo Płockie 
na imię Majera Lewina zam, w 
Płocku.

poszukuję 3—4 pokojowego 
suchego ciepłogo mieszka­

nia z wszelkiemi wygodami od 
1 października. Zgłoszenia do 
Administracji nDz. Pł." 689 2

■■ •••••aiaAüai!

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZA PŁOCKA
Spoldzio'nia z ograniczaną tdpewiedzinlROŚcią 

w Płocku.
poleca na sezon jesienny 1929 r. zboża siewne.-
żyto oryg. iTETKUS — ŁOCHOWA“

„ „ „Wierzbleńskie" Dr. Szadkowskiego
„ „ „Galińskiego”

pszenicę oryg „Graniatka Dańkowska“
„Wysokolitewska Puławska“ 

„ Sobieszyńska
„Biały Krzyż“ hodowli Ryxa.

v Spółdzielni Rolniczej Płockiej
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Płocku 

wszelkie artykuły potrzebne pp. Rolnikom: 4
ŻELAZO, PODKOWIAKI, HACELE, GWOŹ­
DZIE, WĘGIEL, CEMENT, narzędzia rolnicze, 
jak i wszelkie v-yreby żelazno - galanteryjne. MM

Szkoła Samochodowa 
Syndykatu Turystycznego

■ WARSZAWA, CHMIELNA Ns 17, W 
podaje niniejszym do wiadomości zainteresowanych, że podania 
o przyjęcie do szuoły należy kierować do kancelarji szkoły.

Do szkoli przyjmowani będą kandydaci:
Podania należy przesyłać jaknajszybciej ze względu na ograniczoną ilość miejsc 

Szkoła wyucza w krótkim czasie teoretycznie i praktycznie szofers1 ra. 
Nauka do 8 u godzin dziennie w warsztatach szkolnych, 
salach wykładowych i naplacu ćwiczeń * a z d y. 
NISKA CENA. GWARANCJA EGZAMINU.

Pomoc w otrzymaniu posady. Dla zamiejscowych bursa
— — z całkowitem utrzymaniem i opieką, — —

Dyrekcja Szkoły Samochodowej 
Syndykatu Turystycznego.

GUSTAW KEILICH
EROíWABY 1 OCTV

ŁÓDŹ -WARSZAWA - CiECHUMSCE
TEŁ 26 TEŁ. 421 CO TEŁ. PŁOCK 17.

OCET DO MRRYNftT~~~|

o svoje zdrowia.
„Szwajcarski'; gorzkie 
zioła" (z marką „Ko­
gut") są stosowane przy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji, kamie­

ni żółciowych.

„Szwajcaiskie gorzkie zlotem są 
naturalnym łagodnym środiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje 
organów trawienia i działającym 
przeciwko otyłości. Sprzedają 

apteki i składy apteczn.

Siny Kamień i Formalinę do btjmilia OSZOnlty. Î 
h L G i N przeciw kolce u inni — poleca 

SKŁAD APTECZNY
R. ŁOCHOWSKIEGO

DAWNIEJ A. G Ą S E C K I E G O.

Płock, ui, Kolegialna J^5. hmi Telefon 209.

Cena oałoszeó- -Soctla p3Ptayyjr;t! tabele I (bilans*) o 50 proc drożni________________________ _________________ ________ —■

Od dziś I dni następnych! OTWARCIE SEZOKUI

„PODWÓJH Í ŻYCIE”
W roli głównej: POLA NEGRI.

Początek o godz T i 9 wiecz.

j „NOWOŚCI“

RE'JAkCJA I ADMiKIETRACM: PI»U »I. K*L>g|aini 8, Wl. 168. Administracja otóarra od godz. 9 do i4; Redakcja — od gödz. 9-11 rano^ 156 p 

k*dtkUr h»<u»ln? 1 sdpowiedzlaln, Wiktor Prwcław»*i. Wy«*wo» > drak: ?łvokl« Zrirtady Sr*floznł. |Sp. i ogndp.. Jłook, Ku .gjaln» |ł. Tel. 1M

A JEDNAK...
życie przekonywa 

wszystkich, iż gilzy

„U N J A”
specjalnie dwie waty — są najlepsze.

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!

W,E ps papierosów „mr 
do nabycia tylko w Hurtowni Tytoniowej 

ÎICiEPflHÜ bRnSZKlEOiCZa 
Telefon 183.

Jest do wzięcia robota murar­
ska przy remoncie dachu na 

kościele w Radziwin- Reflek 
tanci mogą się zgłaszać do miej- 
dTfî b.T& PrOb°SZ^12 Czy jesteś już członkiem

oraz

At łuczycielka ir.łnda po- 
trseöna sa wieś— « fran­

cuskim i, muzyką. Zgłusze­
nia do Kfcięgwrni Z’en?i Ma- 
Bn??ieokiq dla M. D

D-C


